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W i e l k i e g o X i ę s i w a

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d. 27. L is topada.

N. P a n  dzisiaj na  za m k u  K ró le w s k im  tutaj 
K ró l .  S a rdyńsk iem u n a d z w y c z a jn e m u  P o s ło w i 
i p e łn o m o cn e m u  M in is t ro w i ,  H ra b ie m u  S t .  
M a r t i n  d ’A g l i e ,  z a w ie rz y te ln io n e m u  o raz  
w  r ó w n e j  funkcyi p rze z  J .  K. W .  Xięcia 
L u k k i ,  dać pc*słuchanie p r y w a tn e  i z rąk  jego 
d an e  m u  p rze z  J .  K . W .  Xięcia L ukk i p ism o 
w ie r z y te ln e  przy jąć  raczy ł.

N astępnie  J. K. M. z r ą k  n ad z w y cz a jn e g o  
P o s ła  i p e łn o m o cn e g o  M inistra S t a n ó w  Z;e- 
d n o cz o n y ch  A m eryk i  P ó łn o c n ć j ,  W h e a t o n  
udz ie lone  m u  p ism a w ie rz y te ln e  p rzy jąć  r a ­
czył.

P o te m  M in is te r  - R e z y d e n t  kilku d w o r ó w  
n iem ieck ich ,  P o d p u łk o w n ik  R ó d e r ,  m ia ł za- 
•zczy t z łożyć  N. P a n u  udzie lone m u  p rze z  
J J .  O O .  Xięcia S achsen  - M e in ingen  i Xięcia 
L ip p e  p ism a zawierzytelr iia jące.

Najj. K r ó l  W i l h e l m  F r y d e r y k  H ra b ia  
N a s s a u  p rzy b y j  tu  z Hagi.

W iadom ości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 21. Listopada. 
Ł a P r e s s e  zawiera dziś co następuje: *Po-

w ied z ie l iśm y  p rze d  kilku d n ia m i ,  ze w  M ini- 
ste ryurn  s p r a w  zag ran icznych  z n a jd o w a ły  się 
zn a cz n e  i w a ż n e  p r z e r w y  w  zb io rze  depeszy, 
do tyczących  się s p r a w  W sch o d u .  K u r y  e r  
f r a n c u z  ki  o t r z y m a ł  polecenie o d p o w ie d z e ­
nia obelgam i i frazesam i na o w e  tw ie rd z e n ia .  
N ie  m nie j  [ednak p rzy  te m  obs ta je m y ,  źe  ̂ są 
zu pe łn ie  p r a w d z i w e  i dziś n a w e t  jeszcze k ilka 
do łączam y  sz c z e g ó łó w ,  za k tó re  za ręczyć  
m ożem y. U ch o d z i  za rzecz  p e w n ą ,  że d y ­
p lom atyczna  czynność  P ana  T h ie rs a  p ró cz  je­
go m e m o ry a łu  z d. 3. Paźdz ie rn ika  i no ty  z d. 
8. P aźdz ie rn ika ,  tylko t r z y  d e p e s z e  w  o k re ­
sie o śm iom ies ięcznym  w y d a la ,  a p r z y n a j ­
m n i e j  i c h  s i ę  w i ę c e j  n i e  z n a l a z ł o .  
W szystko  zaś skłania nas do  w i e r z e n i a z e  
P a n  T h ie rs  w ięc e j  p isa ł ,  niz a rc h iw a  m inis te -  
rya lne  w y k a z a ć  są zdolne.  _ Dla p rz y to c z e n ia  
tylko jednego  p rz y k ła d u ,  n ie p o d o b n ą  jest r z e ­
czą ,  aby  P an  E ugen iusz  P e r ie r ,  w y s ła n y  d o  
A lexandrv i ,  żadnych  nie miał o t rz y m a ć  in- 
s t ru k cy i ;  p o s ła n n ic tw o  jego by ło  do  tego za  
w aż n e .  W ie m y  te ra z  z o św ia d cz eń  P a n a  
G u iz o ta ,  że  konfereneya londyńska w ła ś n ie  
w  skutek tego p o s ła n n ic tw a  trak ta t  z  dn ia  15, 
L ipca  z a w a r ła  i podpisała . B y łoby  w ię c  o b e ­
cnie n ad e r  w a ż n ą  r z e c z ą ,  g d y byśm y  się zu­
pełnej p r a w d y  o  celu p o d ró ży  P a n a  P e r i e r a  
d o  Alexandryi dow iedzie li .  Ale zapewniają 
także, że w  M inisterstwie spraw  zagrani-
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c z n y c h  n i e  z n a jd u j e  s ię n a m n i e j s z y  ś l ad  d a ­
n y c h  P a n u  P e r i e r o w i  i n s t rukcy i .  N ie  z n a j d u ­
j e  się r ó w n i e ż  n a jm n ie j s z y  ś l ad  i n s t rukcy i ,  d a ­
n y c h  P a n u  W a l e w s k i e m u ,  k t ó r y  w a ż n ą  ro l ę  
w  A l e x a n d r y i  i K o n s t a n t y n o p o l u  o d g r y w a ł .  
C z y l i ż  n a m  k to  po t r a f i  w s k a z a ć ,  gdz ie  się 
o w e  d e p e s z e  z na jd u j ą ?  P a n  l h i e r s  w  b ió r ze ,  
k t ó r e g o  jest c z ł o n k i e m ,  t y m  s p o s o b e m  u s i ł o ­
w a ł  w y j a ś n i ć  mai .) l i czbę  p o z o s t a w i o n y c h  d o ­
k u m e n t ó w  u r z ę d o w y c h ,  że p r z e s z ł o  s to l i ­
s t ó w  p r y w a t n y c h  d o  na sze go  Pos ł a  w  L o n ­
d y n i e  nap i sa ł .  N i e  w i e m y ,  czyl i  r z e c z  t a  j e s t  
p r a w d z i w a ;  ale ch o c i a żb y  i nią  h y ł a ,  n ie  b y ­
ł o b y  t o  p r z ec i e ż  leszcze  d o s t a t e c z n e m  u s p r a ­
w i e d l i w i e n i e m .  Ł a t w o  p o j ą ć , że  Mi n i s t e r  
z a ł a t w i a  w p r o s t  i p r y w a t n i e  r z ec z  iaką z P o ­
s ł e m ;  a le  w  t a k i ch  p r z y p a d k a c h  w y m a g a  
p r z e p i s ,  a b y  g ł ó w n ą  t r e ś ć  o w y c h  udz i e l eń  
w  a k t a c h  za p i s an o ,  d l a  u t r z y m a n i a  w ą t k u  
u k ł a d ó w  w  a r c h i w u m ;  n o w i  b o w i e m  M i n i ­
s t r o w i e  m u s z ą  ko n i ecz n i e  zn ać  d a w n i e j s z y  t ok  
r z e c z y .  P a n  I h i e r s  n i e  p r z e s t r z e g a ł  t ego  
p r z e p i s u ,  p o d o b n i e  jak i w i e l u  i n n yc h .  Z o ­
s t a w i ł  o n  n a s t ę p c ó w  s w o i c h  p o d  w z g l ę d e m  
n a j w a ż n i e j s z e g o  py t an i a  n a s z y c h  c z a s ó w  w  zu-  
p e ł n e j  c i em noś c i .  W y p a d e k  t en  jest w a ż n y ,  
a  że  się d o  n i ego  w i e l e  i n n y c h  f l z iw n y c h  
p r z y ł ą c z a  z d a r z e ń ,  n ie  m o ż n a  ^o  m i l c z e n i e m  
p o m i n ą ć . «

N a  w c z o r a j s z e  z a r z u t y  P r e s s e  o d p o w i a d a  
K  O n S t y  t U c y  O ri i s t a : « P r e s s e  t w ie r d z i ,  że 
t e r aź n i e / s z e  .Mini s t e ryum o t r z y m a ł o  o d  P an a  
W a l e w s k i e g o  l i s t y ,  w y s t a w i a j ą c e  po l i t ykę  
P a n a  T h i e r s a  w  d z i w n e m  i n ie r i a j chw ale- 
b n i e j s z e m  św ie t l e .  By ć  m o ż e ,  że n i ego dn i  
p r z e c i w n i c y  b ł a h e  za r z u t y  r o z s i e w a j ą ,  aby  
P a n a  T h i e r s a  w  fał szywemu w y s t a w i ć  ś w i e  
t l e ,  n i e  m a j ą c  j e d n a k  d o s t a t e czn e j  o d w a g i  do 
w y s t ą p i e n i a  j a w n i e  z s w e r n i  o sk a r żen i am i .  
S z a n u j ą c y  s a m e g o  s i ebie  dz i e nn ik  n ie  p o w i -  
n i e n b y  pog ło sek  p o d o b n y c h  na  o ś l ep  p o w t a ­
r zać .  N iec ha j  k to  j a w n i e  r z e cz  w j  l oży  i w y ­
p ad k i  p r z y t o c z y ,  a P a n  l h i e r s  nie om ie sz ka  
z  p e w n o ś c i ą  w y s t ą p i ć  p rzec iw-  t ak i e m u  z a r z u ­
t o w i  z p ew r i e rn i  d o w o d a m i .  i an l h i e r s  r ó ­
w n i e  b y ł  n i e zd o l ny  do  d ' awan i a  P a n u  W a ­
l e w s k i e m u  u w ł a c z a j ą c y c h  i n s t r uk cy i ,  jak t e n  
b y ł  n i e z d o l n y  do  p r z y j m o w a ń  a t ychże .  P o ­
s ł a n n i c t w o  P a n a  W a l e w s k i e g o  ca łk i em  się 
z t ć m  z g a d z a ł o ,  co o po l i t yce  Paria I h i e r s a  
w i e m y .  O b y  o s z c z e r s t w o ,  w i e d z ą c ,  | ak  bli- 
s k i e m  jes t  o t r z y m a n i a  o d p o w i e d z i  z m ó w n i c y ,  
aby r a z  mi l czeć  c h c i a ł o ! "

K o m m i s s y a  a d r e s s o w a  z eb ra ł a  się z n o w u  
w c z o r a j  i d z i s i a j , a le  się jeszcze  d o t ą d  w z g l ę ­
d e m  p ro j e k tu  d o  a d r e s u  nie  p o r o z u m i a n o .  S ą ­
d zą  j e d n a k ,  że  t a k o w y  w  p o n i e d z i a ł e k  I zb i e  
n a  p u b l i c z n e m  po s i e d z e n iu  p r z e ł o żą ,

Drogą t e l eg r a f i c zną  n a d e s z ł y  t u  w i a d o m o ś c i  
z  L u g d u n u  z d.  18. b ież.  m . ,  d o n o s z ą c e ,  że 
w  sk u t ek  c i ą g ł ego  w z b i e r a n i a  R o d a n u  i S a o n y  
z n o w u  w i e l e  u l i c  i p l a c ó w  mias t a  t ego  p o d  
w o d ą  stoi .  O k o ł o  w i e c z o r a  p r ze c i eż  n i eb o  
s ię w y p o g o d z i ł o  i w k r ó t c e  s p o d z i e w a j ą  się 
u s t ą p i e n i a  w o d y .

R z ą d  og ł a s za  na s t ępu j ąc ą  t e l egr af i czną d e p e ­
szę  z  B a | o n n y  z dn .  20. b ież .  m . :  "Rege r i t ka  
w y d a ł a  d n i a  1b. bież.  m .  w  Marsyl i i  man i f es t ,  
w  k t ó r y m  się na  n o w o  z n a r o d e m  h i s z p a ń ­
sk im  żegna  i dz iec i  s w o j e  p o w t ó r n i e  op i e ce  
t e go ż  po l e ca  «

G a z e t a  V o s s a  i i n n e  ga ze ty  P r u s k i e  d o ­
n o s z ą :  " P r a w i e  w s z y s t k i e  ś w i e t n o ś c i  em i g ra -  
cyi  polskie j  o b e c n i e  t ut a j  z g r o m a d z o n e  i w  
i s toc i e kilka p o s i ed z eń  c z ł o n k ó w  d a w n e g o  
S e j m u  n a r o d o w e g o  się o d by ło .  W s z a k ż e  n a ­
s i eni e  n i e z g o d y ,  k tó r e j  w z r o s t  b u j n y  u p a d e k  
t u l s k i  sp r o w a d z i ł , ,  n a w e t  i n a  w y g n a n i u  tnę? 
ż ó w  t y c h  n ic  ods t ępu j e .  Na  z g r o m a d z e n i a c h  
w  f a r y ż u  zu p e ł n i e  w s z y s t k o  tak s ię dz ia ło  
i d z i e j e ,  jak na d a w n i e j s z y c h  S e j m a c h  po lsk ich ,  
w  t ern  z n a c z e n i u ,  | aki e w  N i e m c z e c h  s ł o w u  
t e m u  ( S e j m  po lsk i )  p r zy p i su j ą .  T a k  n a z w a n e  
s t r o n n i c t w o  a r y s t o k r a t y c z n e ,  m i ę d z y  h e r s z t a ­
mi  k tó r e g o  G e n e r a ł a  D e m b iń s k i e g o  w y m i e ­
n i a j ą ,  u ą g l e  r ó w n ą  pa l a  n i e n a w i ś c i ą  p r z e c i w  
d e m o k r a t y c z n e m u ,  jak d a w n i e j .  D e m o k r a c i  
r i a daw a j ą  a r y s lok ra f u rn  r o z m a i t e  p r z e z w i s k a  
i n a w e t  na  p o j e d y n c z e  o s o b y  p o t w a r z e  m i o ­
tają. I n n i ,  n p  G e n e r a ł  U m i ń s k i ,  u ż a d n e g o  
s t r o n n i c t w a  n i e  są p o w a ż a n i ,  s a m i  zaś z s w e j  
s t r o n v  w sz y s t k i e  z n o w u  s t r o n n i c t w a  o b m a w i a -  
i ą , a tak w s z y s t k o  idzie w s p a k  i bez  ł a d u ,  a 
j e dnośc i  n igdz ie  nie ma.  W  ogó lnośc i  P o l a ­
k o m  nie  ba rd / . o  się u d a ł o  po zy sk ać  s za cu ne k  
i p r z y w i ą z a n i e  F r a n c u z ó w ,  ch o ć  tb  t y lko  z ł e ­
m u  p o s t ę p o w a n i u  p o . e d y ń e z y c h  w y c h o d ź c ó w  
p r zy p i s a ć  t r z e b a  « 1

A  n g  1: t a.
Z L o n d y  n u ,  dn i a  20 L i s t opada .

Mir i i s t eryalna  M o r n i n g  C h r o n i c i e  d o ­
nosi :  " S ł y s z y m y ,  że  r z ąd  aus t ryack i  usi lnie na 
r z ą d  f r a n c u s k i  . nalegał ,  a b y  w sz y s t k i e g o  s w e ­
go W p ł y w u  u Meh i t i ed a  A l ego . u ż y ł  i s k ł o ­
nił gb do O św ia d cz e n i a  u ległośc i  s w o j e j  S u ł t a ­
n o w i  z w a r u n k i e m  z a t r z y m a n i a  E g ip tu .  M o ­
żna  się s p o d z i e w a ć ,  że r z ąd  f r ancuzk i  żądaniu,  
t a k o w e m u  zad os y ć  uczyru .  G d y  zaś  wątpi ć^  
n i e . m o ż n a ,  że czter.y m o c a r s t w a ,  s k o r o  F r a n -  
cya  w p ł y w u  s w e g o  w  p r a w y  uży j e  sp o só b *  
r ó w n i e  n i eo m ie s zk a j ą  użyć  w p ł y w u  s w e g o  
u S u l t a n a ,  aby  o ś w i a d c z e n i e  uległośc i  z,>troriy 
M e h i n e d a  Alego  p r zy j ą ł  i E g i p t  inu- zo s t awi ł ,  
n ie  u l ega  w i ę c  i a i j n^ j  w ą t p l i w o ś c i ,  iz M eh-  
rned  Ali  się potłda-i .  cała  s p r a w a  n a r a z  się za-
łatwi-"
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Dowiadu jemy się z W o o l w i c h u ,  ze tam 
pczybyło piec najętych ok rę tó w ,  cztery brygi 
» jeden skuner z ładunkiem bomb.  O d  da­
w n e g o  czasu nie .przypominają sobie tak zna- 
cznego na raz dowozu,  sku ne r  jeden,  na ła ­
do w an y  działami,  haubicami,  kulami i b o m ­
bami ma wkrótce  do Malty odpłynąć;  inny 
okręt  zabrał na svyój pokład amumcyą  na 55U0 
w y s t r z a łó w  z dział 32 fun to wy ch i także 
w p ro s t  do Malty odpłynie,  dokąd się także 
już skuner » Zot ia« z 14 wielkiemi 58 funto- 
w em i  działami i m n ós tw em  kul i a is h j  nicy i  
wybra ł .  W i d a ć  z tego,  że uzbrojeniami cią 
gle się jeszcze zajmują. W i ł r i g h t o n  H e ­
r a l d z i e  czytamy: „Podczas gdy mamy szczę­
śl iwe przekonanie,  że do w o jn y  z f  rancyą 
nie przyjdzie,  dowiadujemy się z pr a w d z i w e m  
zadowolnieniem,  że rząd nasz zupełnie jest 
p rzygotowany do dania wielkie; nadmorskim 
miastom naszym opieki. Możemy zapewnić,  
ie  o tein z wiarogodnego wiemy żródła.«

Znany kaznodzieja umiarkowania M ath ew  
odebrał  w  tych dniach w  Dublinie wśród  nie­
zmiernego natłoku od ‘20,000 osób przyrze­
czenie ws t r zymywania  się od wszelkich go­
rących napoi i picia tylko herbaty i innych nie 
odurzających napoi. Ksiądz M athew  o ś w i a d ­
czył przy tej sposobności,  że liczba osób ogra 
niczających się na piciu samej heiba ty w  Ir- 
landyi 3 miliony wynosi .  V\ krotce uda ón 
się do Anglii i rozpocznie pra< e swoje w  mia­
stach, gdzie Irlandczy ko wie mieszkają.

Bohaterowi  morskiemu Nelsonowi  ma być 
wy s ta wi ony  pomnik w  Trafalgar - Square 
( w  Londynie) ,  składający się z kolumny,  ma­
jącej 140 stóp, na której szczycie umieszczony 
będzie posąg bohatera.

W  Kanadzie pojawiają się z n o w u  n iebez­
pieczne znamiona;  w  wie lu  miejscach niekon- 
tenci są z unii obu prowincyi ,  i już zgroma­
dzenia tworzyć  się zaczynają,  by przec iw t e ­
mu protestować.  :

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  d. 12. Listopada.

Donoszą z T o l o z y ,  że prowincye  Liskaj 
skie w  wielkiej zosla ą obawie.  Już  po łą cze­
nie władzy  cywilnćj  i wojskowej prowincyi  
Guipuzkoi w  ręku Generała Alcali, który b ę ­
dąc Generałem komenderującym teraz także 
Szelern politycznym mianowany został,  aż do 
przybycia nowego Generała Kapitana,  Do n 
Jose Ca m b o ,  wielkie wznieci ło nieukontento- 
vvanie. Po tem także dowiadujemy się z nie­
chęcią,  że: Pulkowpik  Cambo c000 wojska 
z sobą prowaidzi,  aby liczący już 30,000 ludzi 
oddział wojska tych prowincyi  jeszcze b a r ­
dziej wzmocnić .  Nareszczie poczytują za 
rzecz n iezawodną ,  Lspar te ro na odbytćj 

k i l  —  1 • •  * * '  ' i

d. 9. radzie ministeryalnej nalegał,  aby komo­
ry  celne nad granicą cofnięto,  a z tego p o w o d u  
prowincy e  obawiają się o swoje przywileje.  
Deputacye wszystkich trzech prowincyi  o d ­
by w a ły  n iedawno temu przez dni dwanaśc ie  
posiedzenia w  Bilbai. Nie w ie m y ,  co było 
przedmiotem ich obrad,  zapewniają nas jednak, 
ze się właśnie w  tein porozumia ły,  iż przy­
w i le jó w  wszelkiemi sposobami bronić trzeba, 
i' że szczerze myślą o poddaniu prowincyi  tych 
pod  opiekę Francyi ,  gdyby sami sobie rady 
dać nie mogli.

C h i n  y.
Z M a k  a o,  dnia 3. Lipca.

Kapi tan Elliot w yd a ł  pod d. 25. z. m. pro- 
klamacyę do C h ińczyków ,  w  którćj z apew nia ­
jąc mieszkańcom tego kraju bezpieczeństwo 
ich osób i własności  dopóki nie będą stawiali 
op o ru ,  jakoteź rzetelną zapłatę za wszystkie 
dostawy dla wo|ska angielskiego, oświadcza,  
że gdy wyżsi urzędnicy chińscy Lin  i Tang,  
przez fałszywe swoje  przeds tawienia,  w y j e ­
dnali od cesarza rozkaz zabraniający s tosunków 
handlowych z Anglikami; żadnemu przeto 
chińskiemu okrętowi nie będzie w o l n o  w p ł y ­
w a ć  do portu Kantonu i innych wskazać się 
mających p or tó w  i z nich w y p ły w ać ,  dopóki 
handel  angielski nie będzie p rz yw ró cony ,  tak 
jak to wskaże naczelnie dowodzący  angielską 
siłą morską-

Drugie jeszcze 31. Marca w  Makao dato­
w a n e  obwieszczenie,  zawierk obronę  postę­
powania  angielskiego nadintendenta i wykład  
ś r od ków  przedsięwziętych przez Kommissa- 
rza Lin. Ostatni odpowiedz ia ł  na te doku-  
merita podobnie prokLinacyami , w  których 
przeznacza nagrody za zniszczenie angielskich 
ok rę tó w  i zamordowanie  Anglików. Przy-  
rzeczono za zniszczenie okrętu o 80 działach 
20,000 pias trów hiszpańskich, sa zniszczenie 
mniejszych stosunkową nagrodę,  za zniszcze­
nie okrętu kupieckiego 3 do 10,000 piastrów, 
za uięcie oficerów angielskich 500 do 5,000 
p iast rów, za ich zabicie trzecią część tćj su m­
my. Zresztą nie zdaje się, aby czyniono ja ­
kie przygotowania przeciw niespodzianćj w y ­
prawie  angielskiej i wszystkie opowiadania o 
zatopionych statkach, p r zeprow adzonym  przez  
rzekę łańcńchu,  uzbro eniu w a r o w n i  i inne 
podobne ,  są prostćm zmyśleniem.

Rozmaite wiadomości.
L w o w i a n i n a ,  przeznaczonego kra jow ym 

1 użytecznym wiadomośc iom,  wydaw an eg o '  
W połączeniu prac mi łośników nauk ,  zeszyt 
czwarty opuścił prassę dnia 1. Listopada r. Łi,
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D rug i  to m  „H is to ry i  l i te ra tu ry  polskiej*

Erzez  M ichała W is z n ie w s k ie g o ,  p rofessora  
Uniwersytetu Jag ie l lońsk iego , ju i  w y s z e d ł  z  

d ru k u  w  K ra k o w ie .
D o noszą  z L i t w y ,  źe zbierają  się juz zaso ­

b y  do  c z w a r te j  części R u s a ł k i ,  w y d a w a n e j  
p rz e z  A lexandra  G r o z ę ,  a w  trzeciej w y s tą ­
pią  H en ryk  hr .  R z e w u s k i ,  ksiądz H o lo w iń sk i  
—  i w ie lu  znakom itych  li te ra tów .

J e d e n  z d z ie n n ik ó w  f ra n cu z k irh  d o ą o s i :  
O d k ry to  n ie d a w n o  p e w ie n  uw ag i godny  o- 
w a d ,  k tó ry  po łąkach  się znajduje . C iało  
z w ie rz ą tk a  tego w y d a ;e  z siebie zapach  róży, 
k tó ry  częs tokroć  tak  jest m o c n y ,  iż się zdaje, 
jak  g d y byśm y  w o ń  buk ie tu  z róż  w ąchali .  
O w a d  ten w ie c z o re m  i z rana  na  koniuszkach 
gałązek znaleść można. (O d k ry c ie  to' nie jest 
n o w e ; ovvad c e r a  m b  is  m o s c h a  t u s  już n ie ­
ra z  o p isy w a n o .)

D ziennik  lekarski angielski z a w ie ra  p o r ó w ­
n a w c z ą  tabe lę  średniego  czasu po trze b n eg o  na 
s t r a w ie n ie  w iększe j  części p o t r a w  u ży w a n y ch  
p rz e z  lu d z i ,  o par tą  na licznych p o św ia d c z e ­
niach.  P o d łu g  tej tabeli najm nie jszego czasu 
d o  s t raw ie n ia ,  to jest jednę  godzinę  ty lko ,  po ­
t r z e b u je :  Ryż g o to w a n y ,  sa g o ,  nóżki w ie -

Er z o w e ,  flaki i m ózg . P ó ł to re j  godziny  trze-  
a do  s t ra w ie n ia  p ieczonej z w ie r z y n y ,  jaj na 

m ię k k o ,  p e r ło w e j  zu p y ,  św ie ży c h  słodkich  
jabłek. O k o to  d w ó c h  godzin  m leko  g o to w a ­
n e ,  w ą t l  oba  w o lo w  a , sz lo k h sz  g o t o w a n y ,  
kapus ta  kw aszona .  Pó łlrzec ie j  g o d z in y :  p ie­
czona  gęś , jagn ię ,  p o t r a w k a  z k u r y ,  łośoś go­
t o w a n y ,  pekefleisz, c ierpkie jab łka ,  kartofle 
p ie cz o n e  i s u r o w a  kapusta. O k o ło  t rzech  
g o d z in :  g o to w a n a  w o ł o w i n a ,  befsz tyk,  o s t ry ­
g i ,  so lona w i e p r z o w i n a ,  b a ran ina  g o to w a n a  
i p ieczona ,  m asło  to p io n e ,  rosó ł  z k u ry ,  Ie- 
g ó m in y , p ieczone lab lka,  rzepa  g o to w an a .  
O k o ło  cz te rech  godzin :  jaja na tw a r d o ,  cięlę- 
cina, sć r  s ta ry  i tw a rd y ,  ch leb  biały, kalarepa, 
kartofle  g o to w an e ,  w ę d z o n y  łosoś i t. d. N a j­
d łuże j  bo  5 godzin  po trze b u ją  do  s t raw ien ia  
dzikie kaczki ,  zupa g r o c h o w a ,  a sześć szynka.

T r a p i ś c i  w  I r l a n d y i .  —  V\ ia d o m o ,  iż 
spoko jny  zakon T r a p i s tó w  w  M o n t - S a i n - M i ­
chel p o d  P a ry ż e m ,  z p o w o d u  w y p a d k ó w  w  
L ipcu  1830 z m u szo n y m  b y ł  w y n ieść  się z k ra ­
ju  i szukać w  Ir landyi p r z y tu łk u ,  k tó reg o  im 
tam te jszy  o b y w a te l ,  sir J o h n  K eane  spariialo- 
m y ś ln ie  udzielił.  S iedz ibą  ich jest Mellera;,  
czyli cza rna  góra  w  h r a b s tw ie  W a te r fo rd )  
p rze d s taw ia ją ca  obecnie  najpiękniejszy ogród, 
k tó ry  jeszcze p rzed  kilką laty  b y ł  n ie u ro d z a j­
n y m  stepem . O d  czasu jak nadm ien iony  o b y ­
w a te l  p rz y ją ł  do  siebie Dr.  R e ja n a ,  opata b r a ­
ci zakonu  T r a p i s t ó w ,  posz ły  d o b ra  jego w  
d w ó jn a s ó b  w  g ó r ę ,  gdyż w szy scy  d z ie rż a w c y  
p rzy leg łe  g ru n ta  jego n a  sposób  T r a p i s t ó w  u ­

p r a w ia ć  się starają. G dzie  spo jrzysz  ok iem  
(o p o w ia d a  p e w ie n  p o d ró ż n y  w  londyńskim  
dz ienn iku  S u n ) ,  w szę d z ie  spostrzeżesz  plen­
n y m  k łosem  ok ry te  pola i bu jne  n i w y ,  sło­
w e m  cała okolica najp iękniejszy  w id o k  p rz e d ­
staw ia .  Z akon  b rac i na górze  M elle ra j ,  skła­
da się z 86 c z ło n k ó w ,  w szy scy  noszą d łu^ą ,  
b r u n a tn ą  szatę. W szystek  s w ó j  czas , w y j ą w -  
szy  godziny p rze zn ac zo n e  na m o d l i tw ę  i spo­
c z y n ek ,  spędzają  na u p r a w ie  ziemi. Idą spać 
o  ósmej godzin ie  w  w ie c z ó r  i bez  w z g lę d u  
na p o rę  roku  w s ta ją  o drugiej godzin ie  z ra n a ;  
żyw ią  się ja rzyną  z s w y c h  o g r o d ó w ,  nie je­
dzą ani ryb  ani mięsa i piją tylko czystą ,  ź ró ­
d ło w ą  w o d ę ;  w  ogólności co się tyczy p o ­
k a rm u  Są b a rd z o  u m ia rk o w a n i .  Kaplica tego 
ins ty tu tu  jest p iękna i p o b u d za  do  nab o ż eń ­
s tw a  każdego, k tó ry  ją o d w iedza .  J a k o lw ie k  
w szy scy  c z ło n k o w ie  zakonu  tego ,  ciągle jak 
najgłębsze z a c h o w u ją  m ilczenie i bez  us tanku  
są zajęci u p r a w ą  ro li ,  jednakże o so b y ,  k tó re  
c iek a w o ść  lub n a b o ż e ń s tw o  s p ro w a d z i  w  to  
m ie jsce ,  znajdują u nich najgrzeczniejsze p r z y ­
jęcie i najszczerszą gościnność.

O B  W I E s Z C Z L N  IE .
P rędk ie  jeżdżenie  kon n o  i w o z o w o  przez  

m osty  i b r a m y  fo r tecy  zakazuje się pod  karą 
od 1 do  5 tal. lub s tó so w n ą  karą w ięz ien ia .

P o z n a ń , d n i a  22 .  L i s t o p a d a  1840.
D y r e k t o r  p o i i c y i  i K o n s y l i a r z  Z i e ­

m i  a ri s k i.
I ładzca R e g en c y jn y  M i n u t  o I i.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j

D n ia  28. JListopada 1840.

Obligi długu państwa . . . . 
P r. ang. obligacj e 1830. . . . 
Obligi premiow handlu inorsk. 
Obligi Kurrnaichii z bież. kap. 
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 
berlińskie obligacye miejskie , 
Królewieckie dito
Elblągskie duo . .
Gdańskie dito w T ........................
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 
Listy zast. W .  X, Poznańskiego .  
W schodnio  - P r. listy zastawne . 
Pomorskie dito .  .
Kur- i Nowomarch. dito ,  .
Szlaskie dito . .
Obi. zaległ, kap. i prC . Kur- i No­

wej - M a r c h i i .......................

Z ło to  al marco •
Nowe dukaty . . . . .  
Frydrychsdory . . . . .  
Inne monety złote po 5 talarów 
Disconto .   ....................
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